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Ludzie, którzy chce... zniknąć
Z a  k u l i s a m i  s p r a w  m e l d u n k o w y c h

f a k t  ram ies zk iw a n ia  n ie  nastrę  
ę u ,  zd aw a ło b y  się, żadn ych  w ą t­
p liw o śc i. T a k i je s t  p orządek  na 
św ie c ie , że  każdy  c z łow iek  musi 
gd z ieś  w  d a n e j c h w ili p rzeb yw ać , 
no, i tak, czy  in a cze j —  m ieszkać. 
A  jed n a k  s tw ie rd z en ie  tego , p ozo r 
n ie  m ato zn aczącego , fak tu  przed  
s ta w ia  n ied ocen ia n ą  p rzew a żn ie  
p rzez  lu dzi w a rto ść .

U rzęd o w e  s tw ie r d z e n i ,  i e  k ioś  
n oszący  tak ie  a tak ie  im ię  i na­
zw isko , m ieszka, p rzypu śćm y, w

W a rs za w ie , p rzy  ul. C h m ie ln e j 61 
m. 11, je s t  w  ob lic zu  w ła d z  adm i- 
s tra c y jn y c h  dow odem  is tn ien ia  
te g o  c z ło w iek a  i w  w ie lu  w y p a d ­
kach  zas tą p ić  m oże w s ze lk ie  do­
ku m en ty  osob is te . T o te ż  s tw ie rd zę  
n ie  c z y je g o ś  zam ieszk iw an ia  je s t  
rze czą  w ażn ą  i cenna.

L U D Z IE , K T Ó R Y C H  N IE M A .

C zęsto  za le ży  kom uś na tem , 
żeb y  w łaśn ie ... n ie  m ożna by ło  
s tw ie rd z ić , g d z ie  on m ieszka , i

0 zwrot katolickich kościołów
n a  W o ł y n i u

ś w ią ty ń  k a to lick ich  je s t  na W o ­
łyn iu  bardzo  m ało. W sze lk ie  m a­
ją tk i k cśc ie ln e  sk on fisk ow a n e  z o ­
s ta ły  sw ego  czasu  r » z e z  w ła d ze  
ro sy jsk ie  i oddane na u żytek  p ra ­
w osław n ych  c e rk w i na W o łyn iu . 
C a ły  s ze re g  k ośc io łów  i k ap lic  
p rze rob io n o  też  na c e rk w ie , tak 
ż e  n iem a p ra w ie  na W o łyn iu  w io ­
ski, w  k tó re j n ie  b y łoby  ce rk w i, 
p od czas  g d y  od czu w a  s ię  du ży  
t r a k  k ośc io łów  k a to lick ich .

T a  troska  o  zw ięk szen ie  l ic zb y  
św ią tyń  k a to lick ich  p ow o d ow a ła  
łu cką  K u r ję  B isk u p ią  w  w y s tą p ię  
n iu  do W u łyń sk iego  U rzęd u  W o ­
je w ó d zk ie g o  z w n iosk iem  o r ew in ­
d yk a c ję  zab ran ych  p rzez  R os jan  
ś w ią ty ń  i zw ró c en ia  ich  K o śc io ­
ło w i K a to lick iem u . W n iosek  ten  
o p a r ty  był na od p ow ied n ich  statu  
ta ch  kon kordatu  o ra z  p ow o ływ a ł 
s ię  na ro zp o rzą d zen ie  D. kom isa­

r za  Z iem  W sch od n ich . U rzą d  W o ­
jew ó d zk i jed n a k  w n iosku  n ie  u- 
w zg lę d n ił,  u zn a ją c  s ię  w  tym  spo­
rze  za  n iek om p eten tn y  i p o le c ił 
sp raw ę  sk ie row a ć  do sądu.

S ady  zn ów  n ic  ch c ia ły  sk a rg i 
ro zp a tryw a ć , g d y ż  te g o  rod za ju  
sp ra w y  ro zs trzy ga n e  są w y łą c z ­
n ie  p rzez  w ła d ze  a d m in is tra c y j­
ne, w  danym  w yp ad ku  p rzez  U- 
rząd  W o je w ó d zk i.

W  sp raw ę  p ow yżs zą  w icą g n ię -  
ty  b y ł p ośred n io  K o n sy s to rz  p ra ­
w o s ła w n y  w  K rzen iie flcu . k tóry , 
ja k o  s tron a  pozw an a , p on ió s ł pe­
w n e  koszta , zw ią za n e  z  m an ip u la ­
c ja m i p raw n em i. O becn ie  w y s tą ­
p ił K o n sy s to rz  Jo  ku rj i b isku ­
p ie j z żądan iem  zw ro tu  5.000 zl 
ty tu łem  p on ies ion ych  k osztów , 

K u r ja  B isk u p ia  sk ie ru je  sk a rgę  
do Sądu N a jw y ż s z e g o  o  zw ro t  
zab ran ych  koścm łów  i m a ją tk ów .

Przedłużenie godzin handlu
w Noc Sylwestrową

W  p on ied z ia łek  u p ływ a  o s ta ­
te c zn y  te rm in  sk ładan ia  w e  w ła ­
ś c iw ych  s ta ros tw a ch  g ro d zk ich  
poaań  p rzez  w ła ś c ic ie li  res tau ra - 
c y j, b a rów , ja d ło d a jn i i t. p „  za- 
r  iw n o z w yszyn k iem , jadc i bez 
w yszyn ku  a lkoh olu , w  ce lu  uzys­
kan ia  p o zw o len ia  w ła d z  a d m in i­
s tra c y jn y c h  na p rzed łu żen ie  g o ­
d z in  hand lu  w  N o c  S y lw es tro w ą . 
U la  re s ta u ra c ji i  ja d ło d a jn i I  kat.

g o d z in y  o tw a rc ia  m ogą  być p rze ­
d łu żon e do god z , 7 rano , d la  kat. 
I I  —  do god z . ran o , N a  podsta ­
w ie  sp ec ja ln ie  p rzep ro w a d zo n e j 
w  tym  cza s ie  lu s tra c ji osoby , k tó 
re  w  N o c  S y lw e s tro w ą  p rzed łu żą  
bez u p raw n ień  g o d z in y  o tw a rc ia  
sw ych  zak ładów , n a rażon e  będą 
na d o tk liw e  kary* id m in io tra cy j-  
ne.

B ezp łatn y  w ę g ie l
d l a  u b o f ; i e ^  l u d n o ś c i

p rzec iw n ie , zd a rza ją  s ie  w yp a d ­
ki, k ied y  osobn ik ow i za le ży  na 
s tw ie rd zen iu  za m ieszk iw an ia  w  
te j  gm in ie , z k tó rą  n ie  m a n ic  
w sp ó ln ego .

D o czasu  o g ło s zen ia  u s taw y  o 
e w id e n c ji ruchu ludności, Każdy 
r ząd ca  dom u m óg ł w yd a ć  doku­
m ent, za św ia d cza ją cy  c zy je ś  za 
m;eszk iw an ie . Ś w iadec tw a  tak ie  
b yw a ją  p o trzeb n e  p rz y  z a ła tw ia ­
niu  sp ra w  w  ro zm a ity ch  in s ty tu ­
c ja ch . p rz y  p od e jm ow an iu  p ien ię  
dzy, o  . le  k toś n ie  m a dow odu , 
s tw ie rd z a ją c e g o  tożsam ość osoby 
i t. p. O c zy w iś c ie  w  tych  w a ru n ­
kach częs to  zd a rza ły  s ię  nadu ży­
c ia . P ro w a d zą cym  m eldu n k i w  
p oszczegó ln ych  n ieru chom ośc iach  
odebrano p ra w o  w y d a w a n ia  ta ­
k ich  p ośw iad czeń  na r z e c z  b iu r 
m eldu n kow ych  gm in n ycn . D otych  
czas jed n ak  ca ły  s ze re g  in s ty tu ­
cy j n ie  ba rdzo  s ię  o r je n tu je  w  do- 
kon anei zm ia n ie  i b a rd zo  często  
h o n o ru je  n iep ra w n ie  w yd a n e  po- 

j św ia d czen ia  p rzez  t. zw . rząd ców  
aom ów . W yp a d k i tak ie  śc igan e  są 
p rzez  W y d z ia ł E w id e n c ji ludnoś­
ci i su row o  karane.

Jedn ak  czasam i op łaca  s ię  r y  
zyk ow ać  zap ła cen ie  zn aczn e j g rz y  
w ny, je ś l i  p e ten t s o w ic ie  op ła c i 
n iep ra w n ie  w yd a n e  i fa łs z y w e  po­
św iad czan ie  zam ieszkan ia . W  w ie  
lu sp raw ach  sądow ych  i ad m in i­
s tra c y jn ych  pow a żn ą  ro lę  g ra  
s tw ie rd zen ie  za m ieszk iw a n ia  ko­
goś  w  dan e j g m in ie  i czasem  od 
te j rze czy  za le ży  w y ro k  w  p ro ­
ces ie  lub p rzyśp ie szen ie  o trzym a ­
n ia  spadku, c zy  w re s z c ie  lic zn e  
inn e sp raw y.

T o te ż  p e ten c i p łacą , i to  p łacą  
d u żo .

J A K  Z A R O B IĆ  5 T Y S IĘ C Y ?

W y o b ra źm y  sob ie  te ra z  ja k ie ­
goś pana X , k tó ry  p os iad a  w ie r zy -  

, c ie lą . W ie rzy c ie ?  zn ów  posiada...
, w eks le  p an a  X , o c zy w iś c ie  za p ro ­

testow ane, o ra z  n a d z ie ję  ich  zrea - 
| I izo w a n ia  na pu dstaw ie  cennych  
! m eb li, b ędących  w ła sn o śc ią  pana 
i X . O czyw iśc ie  tem u osta tn iem u  

za le ży  na tem , żeb y  w ie r z y c ie l,  
p rzypu śćm y pan Y ,  n ie  m óg ł zna 
le źć  an i je g o , an i je g o  m eb li. A  
p rzec ie ż  zn a le z ien ie  c zy je g o ś  ad­
resu  n*ii je s t  tru dn e  p rzy  is tn ie ­
n iu  w  M a g is t ra c ie  b iu ra  ad reso ­
w ego . C h odzi o sum ę, n rzypuść- 
m y. 50.000 zł. W ten c za s  pan  X

Z a rząd  m ias ta  zaku p ił 322 ton- 
n y  w ę g la , k tóry  b ęd z ie - b ezp ła t­
n ie  ro zd a w a n y  u b og ie j lu dności. 
R o zd a w n ic tw o  od b yw ać  s ię  bę­
d zie  w  ten  sposób, że  s ta c je  o p ie ­
k i sp o łeczn e j w rę c za ć  będą bony, 
n a  p od s ta w ie  k tó rych  u p ow ażn ie ­
n i p rzez  za rzą d  m ias ta  sk ła dn icy  
w yd a w a ć  będą  w ę g ie l.

D la  u ła tw :en ia  lu dn ości o t r z y ­
m yw a n ia  w ę g la  ro zd a w n ic tw o  
o d b yw a ć  s ię  b ędz ie  n ie ty lk o  za 
p ośred n ic tw em  punktów  sprzeda-

Proies komunistyczny
o a g itac ję  w s i

W  dniu 11 stycznia rozpocznie się 
•ró lk i proces o agitację komuni­
styczną w miejscowościach wmj-kich 
•woj. lubelskiego. Sprawa ta rozpa­
trywana będzie przez lubelski Sąd 
Okręgowy na sesji w yjazdow ej w  
Janowie. N a ław ie oskarżonych za­
siądzie 15 osób.

ży  Z ak ła dów  O p a łow ych  za rzą ­
du m iasta , a le  ró w n ie ż  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  sk ładn ików  p ry w a t­
nych.

Z  o g ó ln e j ilo ś c i zak u p ion ego  
w ęg la , 75 tonn  p rzyd z ie lo n o  Cen­
tra ln em u  k om ite tow i op iek i nad 
żydam i, k tó ry  p rz e jm ie  c a łk o w i­
c ie  w  s w o je  ręce  ro zd a w n ic tw o  
w ę g la  ś ród  n a ju b oższych  żyd ów .

zm ien ia  m ieszkan ie , w ym eldow u - 
ją c  s ię  „n iew ia d o m o  d ok ąd ", i 
p rop on u je  r zą d cy  dom u, g d z ie  za ­
m ieszkał, m a ły  p rezen c ik  w su­
m ie, d a jm y  na to, o.OOO zł. za  n ie- 
zam e ld ow an ie  go .

N .ek a ża y  p ro w a d zą cy  m eldu n ­
k i je s t  na ty le  u c zc iw y  i lo ja l­
ny w zg lęd em  sw o ich  w ład z, że ­
by tak iego  p rezen tu  odm ów ić .

W  k om h in ac jaeh  p o w yżs zego  ro 
d za ju  c e lu ją  p rzed ew szys tk iem  
żyd ow scy  s p e c ja liś c i od p ro w ad zę  
n ia  m eldu n ków , k tó rzy  w  p ew ­
nych  d z ie ln ica ch  W a rs za w y  m a­
ją  w p ros t m onopol na w yk on yw a ­
n ie  sw ego  zaw odu .

„ Z N I K N Ą Ć "  T R U D N O .

A L E  M O Ż N A ...

S zc zeg ó ln ie  za le ży  na u k ryw a ­
niu s ię  ju ż  n ie  p rzed  w ie r z y c ie la ­
m i, a le  p rzed  p o lic ją  i n ie  na k ró t 
k i czas, a le  poprostu  ja k n a jd łu - 
że j w s ze lk ie g o  rod za ju  p rzes tęp ­
com  k rym in a ln ym . O b ow ią zu ją ca  
u staw a m eldu n kow a s tw o rzy ła  
d la  n ich  pod tym  w zg lęd em  pow a­
żne tru dn ośc i. N ie ła tw o  je s t  te ­
ra z  w  P o ls c e  kom u kolw iek  „ z n ik ­
n ą ć " . N ie c o  skom p likow an y , lecz  
ba rdzo  dok ładn y  system  k ores­
p on den c ji m ięd zy  gm in am i, w ra -  
z ie  c z y je jś  zm ian y  m ie js ca  za­
m ieszkan ia , n iem a l u n iem oż liw ia  
te  rzeczy .

Z d a rza ją  .się je d n a k  w yp ad k i, 
k ied y  p ro w a d zą cy  m eidun k i u ła t­
w ia ją  u k ryw a n ie  s ię  ro zm a ity ch  
osobn ików . W cze śn ie j czy  póź­
n ie j z re sz tą  sp raw a  w ych od z i na 
ja w  i taki jego m o ść , k tó ry  s ię  na­
g le  zn a la z ł, w ę d ru je  do k a rto tek i 
p rzes tęp ców  lub  p od e jrza n ych  o 
p rzes tęp s tw o  do K o m isa r ja tu  
R ządu .
. W  c h w ili ob ecn e j p ra ce  zw ią za  
ne z u p orząd k ow an iem  system u 
m eldu n kow ego  w  W a rs za w ie  są 
ju ż  w ła ś c iw ie  ukończone i W y ­
d z ia ł E w id e n c ji Lu d n ośc i, za  po­
ś red n ic tw em  S ek c ji M e ldu n k ow e j 
co ra z  b a c zn ie js zą  ro z ta cza  kon­
tro lę  nad w yk on yw an iem  sw e j 
fu n k c ji p rzez  p oszczegó ln ych  pro 
w ad zą cych  m eldun k i. T em  n ie ­
m n ie j n ie w ą tp liw ie  zd a rza ją  s ię  
je s zc ze  w yp ad k i nadu żyć, o k tó­
rych  m ow a w y że j.

S p ra w y  m eldu n kow e n ie  p rz e ­
s ta ją  je s zc ze  być  źród łem  n ie ­
z łych  dochodów  dia sp ry tn ych  o- 
szust.ów,

(P - ) .

59.000 osób m  etltało z Warszawy
w  In iu  g r u d n i a

W e d łu g  dan ych  m in is te rs tw a  
kom u n ikac ji, w  ok res ie  te g o ro c z ­
nych  ś w ią t  B ożego  N a ro d zen ia , 
o p ró c z  w zm ocn ien ia  s ta łych  sk ła 
d ów  p o c ią gó w , u ruchom iono z 
W a rs z a w y : w  dn iu  21-go g ru d n ia  
t r z y  doda tkow e p oc ią g i, 22-go 
g ru d n ia  p ię tn a śc ie  p oc ią gów , 
23-go g ru d n ia  trzyn aśc ie , a 24-go 
os iem  d oda tkow ych  p oc ią gów . 
I lo ś ć  sp rzed an ych  b ile tó w , n ie  
lic zą c  sn rzed aży  w  b iu rach  po 
d ro ży , w y n o s iła :  ’• w  dn iu  21-go 
g ru d n ia  14.000 d a lek ob ieżn ych  i 
12.006 p o d m ie jsk ich ; 22-go g ru ­
dn ia  20.000 da lekob ieżnych  i 21 
tys . p o d m ie jsk ich , 23-go g ru dn ia
10.000 d a lek ob ieżn ych  i  20.000

p o d m ie jsk ich ; 24-go g ru d n ia  & 
tys. d a lekob ieżn ych  i*22.000 pod­
m ie jsk ich  b ile tó w . R azem  w ię c  
sprzedan o w  W a rs za w ie  w  c ią gu  
cz terech  dn i 52.000 • da lek ob ież­
nych i 75 tys  p od m ie jsk ich  b ile ­

tów

N a jw ię k s z y  ru ch  na k o le ja ch  
pan ow ał 22-go g ru d n ia  w  sobo­
tę. W  dn iu  tym  w yd an e  41.000 bi 
le tów . J e że li dodać do tego  oko ło
5.000 pod różn ych , ku p u jących  b i­
le ty  w  b iu rach  p od róży  i około
5.000 p rz e je żd ża ją c y c h  tra n zy ­
tem . to w  dniu  22-gim  g ru d n ia  
opuściło  W a rs za w ę  oko ło  59.000 

osób.

7?braK wł?ścic<elem demu
P rz e d  Sądem  g ro d zk im  do w a l­

k i z żeb ra c tw em  i w łó c z ę g o ­
stw em  s tan ą ł w c zo ra j Jan  Szczy- 
teńsk i, rob otn ik  (d om  n o c leg ow y  
d la  in te lig e n c ji,  B -c i A lb e r tyn ó w , 
J a g ie lloń sk a  2 1 ). B y ł on za t r z y ­
m any p rzez  p o lic je , za u p ra w ia ­
n ie  żeb ra n in y  po sk lepach  i um ie­
szczon y  w  dom u e tap ow ym  d la  
w a lk i z żeb ra c tw em  i w łó c z ę g o ­
stw em  (P r z e b ie g  3 ).  B adany  
)"z e z  sęd z iego  S. zezn a ł, iż  żona 

j je g o  zam ieszk u je  w  M okrzysze- 
w ie , (p o w . T a rn o b r z e g ).

N a  p y tan ie , d la c zego  zajraujfc 
s ię  żeb ran in ą , od p ow ied z ia ł, i ś 
ku p ił na l ic y ta c j i  dom ek i ć w u r ć  
m org i g ru n tu  za  205 zł. N a  po­
c ze t n a leżn ośc i w p ła c ił  150 zł. 
resz tę  zaś m a u regu lo w a ć  w  te r ­
m in ie  do 1 k w ie tn ia  1935 r. Jak  
ty lk o  u zb ie ra  b ra k u ją cą  sum ę, 
p rzes ta n ie  żeb rać  i zam ieszka z  
żoną w e  w łasn ym  dom ku. 3ąd  
sp raw ę  od roczy ł, ce lem  usta le ­
nia, c zy  in fo rm a c je  S, zgod n e  sa 

, z p raw dą .

S  p o r t
B o k s

C Y R K  S T A N 1 E W S K I C H
T Y L K O  D Z Is  I JU TR O

o s ta tn ie  2  w y s t ę p y

fak ira  indyjskiego

ua czela strąk j programu grud­
niowego

D ró  2 przedstawienia: o 4.30 
(dzieci płacą połowę) i o £.15 w.

U H  A G A ! ! '  W e wtorek 1 stycznia

r e w e l a c y j n a  p r e m j e r a !
Cos zupełnie nowego lii

Scena w cyrku 
Cyrk na scenie

R o z t a r g n i o n a  W a r s z o w a
W  p ie rw s ze j p o ło w ie  g ru d n ia  

r  b . p o d ró żu ją cy  tra m w a ja m i i 
au tobusam i w a rs za w sk iem i pozo­
s ta w ili  o gó łem  250 p rzed m io tów , 
k tó re  po u dow odn ien iu  w łasn ośc i 
są do od eb ra n ia  w  d y re k c ji tram  
w a jó w  i au tobu sów  m. et. W a r ­
szaw y . Jak  d a lece  ro z trzep a n a  
je s t  nasza pu b liczn ość , dość p rzy  
toczyć , iż  m ięd zy  in . p o zo s ta w io ­
no 47 ręk aw iczek , je d en  ko lczyk , 
13 ka loszy , je d n a  parę  snodn i, j e ­
dną bańkę o ra z  ro zm a ite  m on ety  
o g ó ln e j w a r to śc i 24 z Ł

F r y i i e r z y  w  S y l w e s t r a
Na podanie, skierowane przez 

cech fry z je rów , za pośreduictwem 
Izby  Rzem ieśln iczej do odnośnych 
władz, w  sprawie przedłużenia go­
dzin pracy w  zakładach fryzjersk ich , 
w ćmu Sylwestra —  do goaz. 23-ej, 
nadeszła odpowiedź odmowna. W spo­
mniane zakłady będą mogły być 
czynne, jak  w  dzień przedświątecz­
ny, t. j .  do godz. 21-ej. JeJnak poin­
form owano przedstaw icieli cechu, iż 
pozwolono n ieo fic ja ln ie na czas pre- 
L luzyjny jeszcze na dw ie godziny, 
celem ukończeniu pracy i  załatwienia 
wszystkich oczekujących klientów.

150 ztrłosżPń
na z ć b a w y . s y lw e s tro w e

M im o kryzysu zaobserwowano w 
r. b. w yjątkow o duży napływ podań 
do starostw grodzkich o  udzielenie 
zezwoleń na zabawy sylwestrowe. 
Dotąd zgłosiło prośby o  zezwolenia 
150 orgam sacyj spoh sznyeh : przed­
siębiorców prywatnych.

M ECZ B O K S E R S K I 
B P N O  —  CTrOD A

M ocz bokserski Brno —  Skoda 
wzbudził olbrzym ie zainteresowanie, 
gdyż od dłuższego czasu stolica na­
sza nie w idziała na* ringu św ietnej 
polskie j drpzyny stołeczne i bokser­
skiej „Skoda"; Brno przyjeżdża w 
najlepszy! swoim składzie, a mia­
now icie: Dolcżal —  mistr;. M orawy, 
pogromca m istrza W ccier Boudygi, 
N aw ratil —  w ielokrotny reprezen­
tant Czechosłowacji, który większość 
sw,-ch walk w ygrał przez K . O., 
K ra l —  m istrz M oraw y, debiutant 
ta terenie m iędzynarodowym, ma 18 
lat i już wyrobiona markę, jako
1 spaniały echnik. Kosina —  m istrz 
M orawy, który me już za sobą 53 
wygrane spotkania reprezentacyjne, 
K ris ten  —  który na 40 stoczonych 
walk w ygrał 38, z czego 18 przez 

, lv. O., Vla sak —  w ielokrotny m istrz 
i M orawy. Havelka — m istrz Czecho­

słowacji i wicem istrz Europy, F ra ­
nek —  parnię ny ze swego zw ycię­
stw i nać Sztibbem.

W arszawska drużyna „8kody ‘ ‘ o- 
strzy sobie pazury, chcąc się zreha- 
bi! ować za sw» nieszczęsną przy­
padkową porażkę w mistrzostwach 
W arszaw y. Drużyna „S k ody " przed 
stawia sii następująco: Czortek —  
i ustrz Polski, M oczko —  m istrz P o l­
ski, iozłow „ki —  reprezentant P o l­
ski, Bukowski —  reprezentant P o l­
ski, Seweryniak —  mistrz Polski, po 
długotrwałej chorobie obecnie w do- 

i brei form ie, W oźniak. P isarski —  
, wioloki otny reprezentant Polski, 

k tóry tym razęm walczyć będzie w 
t wadze półciężkiej, oraz Garstecki —  

nowa gw iazda w agi ciężkiej.

W Y S T Ę P  B u K S E R óW  Z  B R N A  
W  ŁO D 7I

Dziś odbędzie się w  Łodzi trady­
cyjne spotkanie bokserskie pomiędzy 
reprezentacjami Łodz* i Brnę o ] u- 
har Rad M iejsk iej Brna. Dotych­
czas Łódź rozegrała 4 spotkania z 
Brnem, w ygryw ając dwukrotnie w  
identycznym stosunku 10:6, remisu­
jąc raz 8:8 i przegryw ając raz 7:9.

J E D Y N Y  M ECZ ( )  D R U ŻYN O W E  
M IS TR ZO STW O  P O L S K I W  B O K ­

S IE
Dziś, w  nledslelę rozegrany zosta­

nie w  Poznaniu jedyny w  p oisce 
necz o drużyrow e m istrzostwo w 

bossie. W a .ta  wystąpi w następują 
cym składzie: Sobkowiak, W irski,
Kajnafry Sipiński, Anioła, Majchrzyc 
k i. Szymura i  Piłat. ću iav ia  w ysta­

w ia  również najsiln .cjszy swój skład: 
Marcysiak, Rogowski, Dudziak. Fa- 
biński, Radomski, Lev*ondowsl-: Jóź 
kowiak i Zieliński. W  Poznaniu prze­
widują, źe W arta  odniesie zdecydo­
wane zwycięstwo.

N a r c i a r s t w o

ŚNIEG JEDYNIE W  DOLINIE 
5 S T A W o W

Sekcja narciarska Polslrego Tow a 
;rzystwa TatrzansFego rozpoczyna 
| dziś w  Dolinij 5 S iaw ów  kurs nar­
c iarski, na czele którego stanęła b. 
mistrzyni Polski Ela Z iętkiewczowa. 
W  chwili obecnej punkt ciężkości ru 

1 chu narcarskiego przeniósł się z Za- 
i kopanego do 5 Stawów Polsk ch, 
gdzie od szeregu już tygodni panu­
ją znakomite warunki śnieżne.

NAJSŁYNNIEJSZY NARCIARZ 
ŚMIF.r TELNIE R A N N Y  

jeden z najsłynniejszych narciarzy 
na kontynencie Szwaicar David Zogg, 
który s:ę wsławił, jako najlepszy nar 
ciarz Europy w biegach zjazdowych, 
podczas treningu spadł tak nieszczę­
śliwie, że doznał wstrząsu mózgu i 
szeregi, poważnych obrażeń. W  sta­
nie groźnym przewieziono go do 
szpitala. Istnieje mała nadzieja utrzy­
mania go przy życiu.

2 R A ID Y  NARCIARSKIE 
W  dniu 1 stycznia 1935 r. o godz. 

9-ej rano wyruszy z Drui pierwsza 
drużyna strzelecka, która zapocząt­
kuje marsz narciarski wzdłuż Kresów 

I Wschodnich. Po upływie 34 dni, w  
dniu 3 lutego ostatnia w marszu szia 

,fetowym  drużyna strzelecka przybę­
dzie żo mety, kończąc marsz w  Oko 
pach Św. Tró jcy nać gianicą rumuń­
ską. Trasa wynosi 1262 kilometry.

Równ.eż w dn. 1 stycznia c  godz.
9-ej nastąpi start raidu t.ztafelowtgo 
narciarskiego Związku Strzeleckiego 
„W zdłuż Karpat” ,

Start raidu „W zdłuż Karpat”  odbę­
dzie się w  Cieszynie, z. meta w Ru­
tach Trasa raidu wynosi 385.5 kim., 
na której zmieniają się 32 sztafety.

H o k e i

Pafiatemn? wyuóinla
w i n  3 m i o d ó w  *

Urzędnicy brygady skarbowej w y­
kry li p rzy  ul. Granicznej 16, w  p iw ­
nicy, potajemną wytwórn ię win i 
m iodów, dobrze zakonspirowaną, a 
prowadzoną przez ITersza Sklarow- 
skiego. Na miejscu znaleziono kilka 
kadzi o pojemności 400 litr., w  jed ­
nej zaś było 250 litr. zacieru. Nadto 
znaleziono różne przyrządy pomoc­
nicze do korkowania, lakowania i 
czyszczenia butelek, kocioł pastery- 
zaeyjny, i t. p., przyrządy.

Skonfiskowano około 500 butelek 
wina i  miodu lichego gatunku, lecz 
z etykietam i upodobnionymi do win

zagranicznych, z nap sami: „M ala­
ga", Xeres, wino węgierskie, „M iód  
Staropolski", i  t. p. Dla nadanie w i­
nu temu odpowiedniego wyglądu, iż 
jest stare, doborowe i wartościowe, 
Sklarewski oblewał butelk pop ołem. 
błotem i  ziemią. Sklarewsld ong. 
prowadził jawnie skład i rozlewnie 
win i miodu, lecz wskutek ciągle po­
wtarzanych nadużyć i niestosowania 
się do przepisów odnośnych władz, 
prawo to mu odebrano, Pom ysłowego 
kupca pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.

W ILEŃSKIE  o g n is k o  
V  W A R 3 Z A W IP  

Dosk< lały ~espór hokejowy wileń­
skiego Ogn.mca rozegra dzjs w  nie­
dzielę na torze hokejowym Legji 
mecz towarzyski z Legją  Początek 
o godzinie 12-ej. W ystęp Wilnian wy 
wota! duże zainteresowanie.

Na torze Sxry o  godzinie 11-ej od­
pędzie się towarzyski mecz hokejowy 
Skra —  Marymont

Sensacyjne aresztów anla
w  . f t f d y r t i

G D Y N IA ,  29.12. —  Z p o le cen ia  p rz y  k o m isa r ja c ie  R ządu  w  G d ^  
w ła d z  p rok u ra to rsk ich  p rzy  Są ' ni em. k ap itan a  w . p. Chlodnk? 
d zie  O k ręgow ym  p o lic ja  a reszto - k iego , k tó ry  p e łn ił jednocześnie
w a ła  b oh a te ra  g ło śn ego  p rocesu  fu n k c je  r e fe r e n ta  d la  spraw spoi
b. za p rzy s ię żo n ego  rzeczo zn a w cę  to w ych  P . W . i W . F .
H yb ick a  p rzec iw k o  k on tro le rom  K p t. C h łodn ick i w  cza s ie  swe?
p o rtow ym  w  G dyn i. A re s z to w a - go  g o r liw e g o  u rzęd ow an ia  sprze*
n ie  H yb ick a  w y w o ła ło  na te ren ie  j n ie w ie r z y ł około 22 tys. z ło tych
portu  zro zu m ia łą  sensac ję , g d y ż  p rzezn aczon e  na ,c e le  P . W . i
za rzu ca  mu s ię  w ie lk ie  n adu życ ia  W . F .
pop e łn ian e  w  czas ie  c zyn n ości u- 
r zęd o w ych  w  p o rc ie  gdyńsk im .

P oza tem  p o lic ja  a resz to w a ła  b. 
r e fe r e n ta  sp raw  w o jsk o w ych

Przerwa w sesjach
Sąau Pracy

W  ses ja ch  s to łeczn ego  Sądu 

P ra c y  nastąp i p rz e rw a  od dn ia  1 
do d n ;u 7 s tyczn ia . W  zw ią zk u  z 
ro zs ze rzen iem  kom p eten cy j są­
dów p ra cy  od N o w e g o  Roku, za­
m ierzon e  je s t  zw ięk szen ie  l ic z ­
by  s ęd z iów  do 5-ciu.

D a l s z e  l i c y t a c j e
nlerucU oim Sci 

stołecznych
Poza wyznaczonymi już licytac ja­

mi 300 nici achomości w W arszawie, 
wystawia Towarzystwo K redytow e 
M iejsk ie w  ciągu m. lutego i marca 
1035 roku jeszcze 38 nieruchomości 
w śródmieściu.

SYLW E STER  W  TE A TR ZE  
POLSKIM  

„P A N  T O rA Z  PA  GNOIŁA
W  dniu 31 b. tn o g. 8-ei wiecz. i o 

g. 12-ej w nocy Teatr Polski wzna­
wia jedną z najznakomitszych komedyj 
francuskich ostatniego dziewięciole- 

cia p. t. „Pan Topaz“  Pagnola.
Świetną kanwę do arcyporiesznycli 

• scen i sytuacyj dała autorowi droga 
i życia profesora Tupaza, pełna karko- 
iłomnych skoków. Skromny nauczyciel,
'pełen młodzieńczego zapału, wpaja w 
’ swych wychowanków zasady uczciwo­
ści i pracy, aby potem sani pod wpły­
wem kobiety i tandetnego przepychu 
butżuazyjnego domu wpaść w  ot­
chłań macher ;k, szartazów i nieuczci­
wych interesów, tworząc nową zasa­
dę: , W szystko dla pieniądza 1

Znakomita obsada, z Maszyńskim 
w roli tytułowej, oraz Kamińską, Ski­
bińską, Sulimą, Tatarkiewicz - W os- 
kowską, Samuorsl.im, Krzewińskim 
Brodniewiczem- Żeleńskim, Sochą i 
Zajączkowskim na czele i w  tezyse- 
rji K. Borowskiego, stawiają przedsta- 
v ienie znakomitej komedji na niebv- 

_ wałym poziomie.
Ceny biletów normaln*

Se ansa w  k łiia th
o godz. 2 ? -d e ]

W  niektórych większych kinach W 
śródmieściu, odbywają się ostatnie 
seanse nic o godz. 21-ej, jak  było za­
powiedziane podczas plebiscytu i  w 
ogłoszeniach, lecz Jodał kowo jeszcze 
o godz. 23-ej.

Wyptdti i Kradzieże
D E F R A U D A C JA  

Henryk Fuks, współwłaściciel 
aptecznego domu h ir  iłowe o, spół 
ka z o. o. „ ilcn ry l: F ” ks i Ska“  za­
wiadomił policję, iż inkasent woja- 
żer jego , W alerjan Jaworski, przy­
w łaszczył zainkasowane w różnych 
firmach 800 zł.

W Y P A D K I SAMOCHODOWE 
N a  rogu ul. Siennej i Tw ardej dn* 

stała się pod samochód 39-loł nia 
Helena Brzóska wyrobnica (M ie­
dziana 17), doznając potłuczenia 
prawej nogi.

Przed domrm Rym arska 3 samo­
chód przejechał 56-łetmego Lejzora  
jo ldb la ta  (Now olipk i 38), właścicie­
la drukarni. Doznał on poranienia 
głow y i wstrząśnienia mózgu Po- 
szwankowanych opatrzyło P ogoto­
wie, poczem Golabiata, w  stanie 
ciężkim, przewiozło do szpitala na 
Czystem.
W A L K A  P O L IC J A N T A  Z  A W A N *  

T U R N I K IE M  
N a  rogu ul. Leszna i Rymarskie), 

jakiś awanturniczy pijak, udoreył 
„bykiem " posterunkowego I I I  ko­
mis. Jana Schabowicza, który* doznał 
poranienia górnej w arg i i prawej 
ręki. Policjant zgłosił się na opatru­
nek na stację Pogotowia.

Z A D L A W IE N IF  K O ŚC IĄ  
25-letn. Le jb  Koryn kraw fet 

(Przem ysłow a 10), zadtawił eię 
kością, która zatrzym ała się w  p rze­
łyku. P rzyby ły  na miejsce lekarz 
Pogotow ia, usunął kość i tym  sposo­
bem ICoryna uratował od śmierci. 
M Ą Ż  O S K A R Ż Y Ł  ŻO NE  O PRZY- 

iVŁ IS Z C Z E N IE  
Z mieszkania Jana Zycha (Chmiel 

na 58) żonr jego  M arja . korr.ystająe 
z nieobecności męża, zabram r?wol 
wer oraz obligacja Pożyczk i N aro­
dowej, na ogólną sumę 400 zł., po­
czem znikła bez śladu. Osamotniony 
mąż zawiadomił o tym  fakcie policje.


